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spach morza egejskiego i przyległym lądzie. Kreta, Cypr, dal®j 
Troja i miasta Grecji, jak Mikeny, były siedzibami cywilizacji 
egejskiej, którą proto-helleni doprowadzili do niebywałego na 
owe czasy poziomu. Druga część omawia historję i znaczenie 
kulturalne państwa Hetytów. Od wieku 25 przed Chr. do 16 go 
mieli oni wielkie znaczenie polityczne w Azji Mniejszej. Stolicą 
ich było miasto Hatti, zwiące się dziś z turecka Bogharkioi (na 
południe od morza Czarnego), gdzie orjentalista Winckler od 
r. 1905— 12 z wielkim sukcesem prowadził wykopaliska. W dzie­
jach cywilizacji ludzkiej nie jest znaczenie Hetytów tak donio- 
śłe, jak Babilonji, Egiptu lub Egei, ale jednak trzeba ich po­
stawić na 4-tem miejscu. Mianowicie „religijna symbolika i kul­
tura hetejska wpłynęła nie mało na sztukę i symbolikę grecką. 
Nawet po wyparciu Hetytów ich symbole i wierzenia religijne 
żyły jeszcze w Azji Mniejszej i Syrji, a stąd przez żołnierzy... 
rozszerzyły się po najdalszych zakątkach rzymskiego impe- 
rjum“ (str. 157).

Nie jest rzeczą „Przeglądu teologicznego“, by bliżej wcho­
dzić w krytykę zdań, przez autora przyjętych, gdyż dzieło ni­
niejsze nie jest rozprawą teologiczną i tylko bardzo pośre­
dnio odnosi się do biblistyki. Bliżej jedynie teologa zajmują 
rozdziały religji Egejczyków (str. 27 — 49) i o wierzeniach i kul­
cie Hetytów (str. 141 — 147), gdzie materjały dość szczupłe na­
leżycie są zestawione i wyjaśnione.

Dobrą było myślą, że autor na wzór Gressmanna, Texte 
und Bilder... liczne bardzo ryciny w osobnym wydał tomie, co 
niezmiernie ułatwia orjentację przy lekturze. Znakomite wyko­
nanie strony technicznej, mała ilość błędów drukarskich, wyra­
zistość rycin i t. p. zasługuje na osobne chlubne zaznaczenie.

Wśród literatury, dotyczącej kwestji hetyckiej, nie zauwa­
żyłem wzmianki o pracy ks. Nikła o tekstach z Bogharkioi. 
Nadto dołączam pewne życzenie. By podnieść wartość nau­
kową książki, by ona także naukowcom mogła służyć za pod­
stawę do szybkiej orjentacji, zalecałaby się: 1)podać przy posz­
czególnych rozdziałach dzieła oryginalne (wraz z stronami), 
gdzie odnośny przedmiot traktowany jest wyczerpująco ; 2) przy 
spisie rycin wymienić, gdzie się owe przedmioty przechowują 
(ewent. nawet numer muzealny), wzgl. z której oryginalnej pu­
blikacji rycina jest wzięta. Ks. Aleksy Klawek.

G ilo t e a u x  P a u l in  A b b é  —  „La bienheureuse The­
rese de I’ Enfant Jésus“ Physionomie surnaturelle Paris 1923 
Téqui 5 fr. —  XIII+211 in 12°.

Dziełko, natchnione serdeczną czcią i miłością dla nowej 
błogosławionej, stara się oddać psychologję jej życia ducho­
wego. Po szkicu biograficznym i analizie jej przymiotów natu­
ralnych autor kolejno rozpatruje myśl przewodnią i naczelną
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życia św. Teresy (życie wieczne, niebo) następnie cnoty zakonne 
błogosław ionej, dziecięctwo duchowe, stanow iące cechę w ybitną 
jej ascezy, jej miłość Boga i bliźniego, zam iłowanie krzyża, d u ­
cha modlitwy, łaski nadzwyczajne, których dostąpiła, wreszcie 
łaski, jakie świadczy, odkąd przebyw a w Ojczyźnie niebieskiej ; 
jako dodatek  następuje chronologja procesu beatyfikacyjnego. 
Przedm ow a uprzedza, że całość nie jest pracą naukow ą lecz 
parenetyczną zmierzającą do szerzenia dziecięctwa duchow ego 
jako łatwej i pewnej drogi do serdecznej przyjaźni z Bogiem, 
drogi, k tórą błogosław iona przykładem  w łasnego życia i pło- 
miennem słowem głosiła. Rzecz naogół dobrze ujęta i ciepło 
napisana zaleca się także i tern, że olbrzym ią część tekstu  s ta ­
nowią cytaty z pism bł. Tereski. Na uw agę zasługuje szczegól­
nie rozdział V o dziecięctwie duchow em , szkoda, że ten  tem at 
nie stał się kanw ą dla całości, zwłaszcza, że dziełko p rzezna­
czone dla szerszej publiczności nie może liczyć u niej na sam o­
dzielne wyłuskanie indyw idualnego zakroju duchowości tej p ro ­
stej a tak  wybitnej duszy. Siódmy rozdział o zam iłowaniu cier­
pienia też nasuw a pew ne wątpliwości : czy nie należałoby 
oświetlić tych świętych pragnień ofiary całopalnej analizą p o ­
w ołania kontem placyjnego, nie poprzestając na stereotypow ych 
chw albach. Te zastrzeżenia nie przesądzają o w artości książki, 
k tó ra  niew ątpliw ie może zdziałać wiele dobrego.

X. A dam  Bogdanowicz.

Dr. E d . K ö n ig , Theologie des Alten Testam ents, kritisch 
u. vergleichend dargestellt. E rste u. zweite Aufl. S tu ttg a rt 1922, 
Chr. Belser, in-8, VIII -f- 348.

Znany szeroko w świecie naukowym  profesor ew angeli­
ckiego fakultetu teologicznego w Bonn stara  się swem dziełem 
wypełnić lukę w biblijnej literaturze prostentanckiej. W szystkie 
niemal nowsze dzieła biblistów  protestanckich w ydane pod 
tytułem : B iblische,Theologie d. A. T., trak tu ją  swój przedm iot 
wyłącznie ze stanow iska historycznego, zaniedbując stronę syste 
matyczną. Historję zaś religji izraelskiej pojmują oni po swojemu, 
nie oglądając się na najstarsze dokum enta pisane. W edług nich 
A braham  nie zapoczątkow uje bynajmniej nowej epoki w dzie­
jach religji izraelskiej, ale w raz z innymi patrjacham i pozostaje 
na najniższym stopniu religji ogólnosemickiej, jest czcicielem 
fetyszów : kamieni, drzew, źródeł. Jahw e w epoce patrjarchów  
jest jeszcze bogiem  lokalnym, troszczącym się wyłącznie o swój 
naród, nie oglądającym  się przytem  na słuszność i sprawiedliwość. 
Bałw ochw alstw o, w które Izraelici raz po raz naw et w  epoce kró­
lów popadali, a k tóre Pism o św. nieustannie karci i gani, nazwane 
zostało przez nich religją narodow ą Izraelitów. Uważa się je 
nie za odstępstw o od religji prawdziwej, ale za rzecz zupeł­
nie naturalną i zrozumiałą w ówczesnych w arunkach. W ielu
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